
Kok 1873. Kraków, środa 11 czerwca Nr. 132.
D zien n ik  K R A J w ychodzi- codz ień  rano  z  

w yjątk iem  dni pośw iątecznych .
N um er po jedynczy w  K rakow ie  i L w ow ie 

k osztu je  5 centów .

P rzed p ła ta  wynosi:
roczn ie  k w art. m ies. 

w  K rakow ie . . . .  12 zfr. — 3 złr. — 1 z łr. 
w A ustrji z p rzesy łką  16 „ 4  „ 1 B 40.
w  N iem czech . . .  Z 12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ................... 56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. Krą}, 
u rzęd a  pocz tow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
oraz niźój w ym ienione ajencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja  m iej
scow a w  K rakow ie u l. M ikołajska 1. 495. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się  je  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w  p ierw szćm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 cnt. 
w  kazdóm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 s 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 n 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i  a jencje

Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. D w orski. Skład papieru Ż. J. W yw ialkow skiego, handel W ierzuchowskieg-o —  We Lwowie- Ksiee-arnia Gnhrvnow,W a ; <s -a.
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. -  We Lwowie: Ajencja dzienników  A. J. P iątkow skiego. -  W ^ r n o w ^  k s i e o S r ^  W  ,  v

Adm m istiateur de la  G azette des Etrangers, W ien  K olovratring 9. — H asenstein  & Vogler, Neuer Markt Nr 11   O D D elik  W nlzeile TMV 9 9  p  i  u  i," a T.'... „  W i e d n i u .  B . W ołow ski
anonsów  W olzeile Nr. 2 W P ra d z e  : lerd in an d sstrasse  Nr. Id. -  W B erlinie, Monachfum ZUrichu i S t. G allen : R u d ^ S  M o^ se^ d iin c^ e^  'winderm aeherras^e 3e> —  W ^ a f f lb u ra u  F rankfiirp ip^ ') ' d* 
nem’ BeH,n'8 1 L,PSkU’ B azy |e i> Z4l™ hu' «  Ballon, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein  & V ogler. -  W P a ry ż u : K sięgarnia W ładysława' M ^kiew icza ^Idbrairie"de Luxem bourg9 m e  d e e " 6*

Ogłoszenie przedpłaty
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W  Krakowie: w Austrji
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Kraków 10 czerwca.
Podczas katastrofy giełdowój utrzymy 

wały siępogłoski o upadku ministerstwa; 
dziś na nowo zaczynają krążyć, pomimo, 
że świeże udekorowanie orderami mini
strów Lassera, Banhansa, Ungra i Glase- 
ra zdaje się świadczyć o zaufaniu koro
ny do dzisiejszego gabinetu. Starzy gnie
wają się na ministerstwo, źe nie przed
siębierze dość energicznych środków prze
ciw agitacji młodych.

N. f r .  Presse otrzymuje telegram ze 
Lwowa, źe wyborczy komitet żydów ga
licyjskich w porozumieniu z ministrem 
Ziemiałkowskim postanowił stawiać tylko 
kandydatów liberalnych tak w miastach, 
jak  w okręgach wiejskich, szczególnie 
zaś o to się starać, aby żaden federalista 
nie trafił na listę kandydatów. W odpo
wiedzi na to możemy zaświadczyć, źe ko
mitet żydowski o federalistach nic nie 
mówił; gdyby federaliści tak wielce byli 
jemu wstrętni, nie omieszkałyby o tem do 
nieść korespondencje lwowskie wiedeń
skich dzienników. Tymczasem korespon
dencje rozpisywały się tylko o jego pro
gramie liberalnym, nie było nawet ani 

.słówka o jakiejkolwiekbjdź wspólności 
z wiernokonstytucyjnymi.

Pisma wiedeńskie

ninowi, wychwala korespondent Koln. Ztg. 
Austrję, źe postanowiła sobie uczynić przy
jaciół „z owych młodych, energicznych, 
rwących się naprzód ludów słowiańskich, 
w przeciwieństwie z umierającą Turcją, 
gdzie bezmyślne rządy haremowe zdają 
się coraz bardziój przybliżać nieuniknio
ną katastrofę.44 Serdecznie muszą Prusy 
kochać Rossję, gdy nawet dla nićj pra
wią komplementa tym , których radziby 
w łyżce wody utopić.

Augsb. A. Z. pisze, źe cesarz Wilhelm 
jest słaby i źe lekarze radzą m u , aby 
wcale nie jechał do Wiednia/ Słabość ta 
ma pochodzić ze znużenia podróżą pe 
tersbm ską, a świeżo wzmogła się żalem 
po zmarłym księciu Adalbercie.

Bismarkowski projekt ustawy prasowój 
ściągnął na siebie krzyki liberalnych 
dzienników niemieckich. Nawet berliński 
korespondent A. A . Z. woła: „sejm sie 
bie i tychby poniżył, których reprezen- 
tuje, gdyby przyłożył rękę do takiego 
ujarzmienia wolnego myśli objawu!44 Na
wet Bresl. Ztg. nazywa ten projekt wy
robem ducha najwaleczniejszego, nakształt 
znanych uchwał karlsbadzkich. Może też 
liberaliści berlińscy przekonają się wre
szcie, źe liberalizm ich bożyszcza Bismar- 
ka jest piaskiem, którym im w oczy 
sypano.

Gaulois donosi, źe Mac-Mahon posta
nowił był zamianować marszałka Canro- 
berta dowódzcą armji wersalskiój, ale mi
nisterstwo obawiając się bonapartystow 
skich sympatji Canroberta, żywo się opar
ło tój nominacji. Równocześnie minister
stwo pogroziło dymisją i Mao-Mahon na 
jego żądanie odstąpił wprawdzie od swe
go zamiaru, ale o wszystkiem zawiadomił 
Canroberta listownie. Canrobert odpisał, 
że -koro mu nie ufają, nieufność ta popetersburskie dzi

wnie się nie zgadzają ze sobą co do re- j winna się rozciągać na wszystkie funkcje, 
zultatu, jaki wyciągają z narad dyploma- J do jakich powołano go w służbie rządo- 
tycznych w Wiedniu odbytych, i co d o j w4b Marszałek zrezygnował też niezwło- 
znaczenia, jakie otrzymuje pobyt cara w j czuie z urzędu członka najwyższój rady 
stolicy Habsburgów ze względu na przy-! wojskowej i prezydenta komitetu pie-
szłe stosunki obu mocarstw. Jedne i dru 
gie przystają na t o , że w polityce au- 
strjacko-rossyjskiej zwrot nastąpił, i że 
tenże stosuje się głównie do kwestji wscho- 
dniój. Ale za jaką cenę ułożyli się mini 
strowie monarchów? kto komu zrobił u- 
stępstwa? Dzienniki wiedeńskie odpycha
ją  przypuszczenie, że Austrja wyrzekła 
się swój odwiecznćj polityki na wscho
dzie, lecz świadczą jednocześnie, że się 
zmienił tylko jój stosunek do południo
wych ludów słowiańskich, że ta dawna 
nieufność ustąpiła miejsca sąsiedzkiój 
przyjaźni, a za: o Rossja wyrzekła się kno
wań panslawistycznych, t. j. podniecania» dlu, Sorin kolonji, Perdrejal sprawiedli
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eboty.
Prowizorjum hiszpańskie się skończy

ło. W sobotę kortezy przyjęły przez akla- 
mację projekt Figuerasa względem ogło
szenia rzeczypospolitój demokratycznój i 
federalnój; w niedzielę zaś zapadła w tój 
mierze ostateczna uchwała przez imienne 
głosowanie, większością 210 głosów prze
ciw 2. Nowy gabinet jeszcze się nie utwo
rzył, lecz mianowany prezydentem mini
strów Piy Margali zaproponował korte- 
zom następującą listę: Estevanez wojny, 
Oreiro marynarki, Carvajsl finansów, Ćer- 
vera spraw zagranicznych, Palanca han-

owych ludów przeciw Austrji. Wierzymy 
w ustępstwa ze strony dworu wiedeńskie
go, u którego niedawno tak gościnnego 
przyjęcia doznał książę Czarnogórza, co 
saś do ustępstw ze strony przeciwnój, je
szcze ich nie widać. Gołos zestawia tyl 
ko serdeczne artykuły prasy wiedeńskiój 
o carze, ale od stanowczego o nich sądu 
się wstrzymuje; Birż. Wied. zaś twierdzą, 
źe ustępstwa zrobiła tylko Austrja, zmie
niając kierunek dotyehczasowój polityki 
swojój na wschodzie, „ta sama Austrja, 
która do dziś dnia dawała jasno do zro
zumienia przez dyplomację i przez prasę, 
źe interesa rossyjskie i austrjackie na

wości, 'sprawy zaś wewnętrzne należą do 
prezydenta gabinetu. — Prawdopodobnie 
kortezy gabinet ten przyjmą. Składając 
w ich ręce dotychczasową władzę, miał 
Figueras mowę, w którój wszystkich re
publikanów zachęcał do zgody. Nieprze
jednani zażądali od kortezów, aby cho
rągiew narodową zastąpić chorągwią czer
woną; wszakże ich życzeniu nie stało się 
zadość.

O niepowodzeniu jednego oddziału ros- 
syjskiego przeciw Chiwie wyprawionego > 
donosi z urzędowego źródła B. Inwalid : 
Wojska jenerała Kaufmanna miały sto
czyć niepomyślną bitwę z Chiwańcami i

w !■ bodzie nie dadzą się połączyć.44 O u- jw skutek tego cofnęły się; Rossjanie stra 
Biępstwaeh ze strony Rossji ani słowa; | ciii wielu wyższych oficerów, 
co większa, Birż. Wied. kończą uwagą,! u r n
że choc aż wierzą w szczerość nowego \
kierunku politycznego w Austrji, nie wie
rzą jednak w jego trwałość. Wiedeński 
korespondent Koln. Ztg. jak w ogóle pra
sa pruska, staje są razą po stronie Rossji, 
iwinszuja 'Andrassemu, źe przewiódł to na 
sobie, iż się wyrzekł narodowo-węgier
skich przesądów przeciw Rossji, i wstą
pił na inne tory. Co dziwniejsza, wbrew 
nienawiści, jaką niemiec pala ku słowia

F. PALACKY
przeciw 

I 5 anslawizmowi.

Wiedeń 9 czerwca. 
Sędziwy czeski patrjota i zaszczytnie 

znany w świecie naukowym historyk Fr.

Palacky, podniósł swój głos przeciw ten
dencjom panslawistycznym, jakie się po
jawiają w ogólności, a w szczególności 
przeciw profesorowi moskiewskiemu Ma- 
kuszew’owi, który Czechów obwiniał o 
brak „świadomości polityeznój44 za to, źe 
się skwapliwie nie garną pod chorągiew 
Wszech Slawji czyli Wszech Rossji, j a k 
by tego wymagały ich ż y w o t n e  in
teresa.

Objaw ten w ie le  z n a c z ą c y  czeskie
go patrjoty, nastąpił z powodu ogłosze
nia (w krótkiem streszczeniu) w tygodni
ku Beforrn myśli politycznych (anonyma) 
„moskala14 umieszczonych w piśmie wy- 
chodzącóm w carstwie moskiewskiem. 
Z opuszczeniem „najgwałtowniejszych44 
ustępów przeciw Austrji, Reform dosło
wnie oddała wywody i zarzuty autora 
moskiewskiego przeciw Czechom, Słowia
nom północno-zachodnim, a głównie prze
ciw Palacky’emu.

Otóż w tem samem tygodniowem pi
śmie dr. Palacky odpowiada: *).

W  waszem piśmie, pisze on, był „wy
ciąg44 artykułu politycznego, w którym 
dotknięci byli i Polacy i Czesi w ich sto
sunkach do Austrji i Rossji, ale także 
dotkniętą została moja osoba w sposób 
nieprzyjazny. Nie mogę milczeć już ze 
względu na waszą klientelę, którą powa
żam. Nie chcę więc choć tę część „uczci- 
wój publiczności44 zostawić pod wraże
niem takich orzeczeń i wniosków, do j a 
kich doszedł autor moskiewski.

Autor bezimienny ale dobrze n am  zna- 
ny (jest to były rossyjski konsul w D al
macji, a dziś profesor Makuszew w W ar
szawie), bardzo się gorszy polityką Sło
wian północno-zachodnich, których wo
dzą na pasku e g o i s ty c z n i  albo o g ra 
n i c ze n i  koryfeusze.

Według Makuszew’a powinni wszyscy 
Słowianie dążyć do takiój j e d n o ś c i ,  
do jakiój doszli Niemcy. Powinni nietyl- 
ko jedną myślą polityczną się kierować, 
ale mieć jeden język , jedną religję, je- 
dną tylko literaturę; jedaem słowem po
winni się z m o s k a l i ć  (russifiziren). Po
nieważ zaś, mówi Palacky, j a podobnym 
pomysłom się sprzeciwiałem od wielu lat 
i dziś takowe s t a n o w c z o  odrzucam, 
i ponieważ dawniój, przed 25 laty, Au
strję s p r a w i e d l i w ą  d l a  s w y c h  l u 
d ó w  sobiem był wymarzył i takiój go
rąco pragnął, więc profesor moskiewski 
dla tego odmawia mi znajomości h i s t o -  
r j i  dawnój i nowój Austrji i zalicza do 
przeciwników „ o g r a n i c z o n y c h 44 albo 
„samolubnych.44

Jego główny argument w takim się stre
szcza dylemacie ad hoc wymyślonym: 
Jeźli Austrja ma być silną i zjednoczo
ną, to musi porzucić „zasady wolności.44 
Jeźli zaś chce być państwem wolnem czy 
liberalnem, to się rozpadnie, a źe duch 
czasu wymaga rozszerzania wolności, więc 
Austrja ostać się, jako państwo, nie mo
że. Nielogiczność podobnych twierdzeń, 
jest uderzającą. Dla tego też Palacky to 
tylko powiada, źe „gdyby się Austrja roz
padła, to pewnie nie w skutek s y s t e 
mu  r z ą d z e n i a  opartego na zasadach 
liberalnych.

Ale tu właśnie trafił w r d z e ń ,  sta
wiając pytanie: Co to iest wolność? i tu 
okazuje dokładnie i jasno, źe „wolność44 
jaka w Austrji i innych państwach jest, 
i o jakiój głoszą „usłużni44 i „płatni44, jest 
hypokryzją.

Profesor Makuszew, mówi Palacky, 
zdaje się mieć na oku taki specjalny li
beralizm i taką wolność polityczną, jaką 
sobie przyswoili p r z e w o d n i c y  t ó j  
p a r t j i  n i e m i e c k i ó j ,  k t ó r a  d z i ś  
s t o i  u s t e r u  r z ą d u  w A u s t r j i .

Kto myśli, źe dwóch czy więcój ludzi

nie może żyć z sobą i obok siebie tylko 
w ten sposób, że jedni muszą być „mło
tem a drudzy „kowadłem44, ten nie ma 
pojęcia ani wyobrażenia o wolności? Już 
mądry Sieyes, swych ziomków, wygłasza
jących „teorje o wolności44 napominał, źe 
jeśli chcą być wolnymi, powinni być prze- 
dewszystkiem s p r a w i e d l i w y m i .

My tóź wiemy, źe wolność, nie mająca 
p o d s t a w y  e t y c z n ó j ,  jest to tyle co 
surowy instynkt drapieżnych zwierząt, 
samowola despoty i w o l n o ś ć  rozbójni
ka. —- Konfiskują wolność dla siebie, ro
bią, co im —- t y l k o  i m — się podoba.

(D okończenie nastąpi.)

*) Ein Schreiben Franz Palacky’s an die 
Redaction der Beforrn Nr. 23 , 5 Juni 1873.

Zamach tarnowski.
VI.

„A wszyscy, którzy uwierzyli, byli po
społu, i wszystkie rzeczy mieli spólne.— 
A osiadłości i majętności przedawali, i 
udzielali ich wszystkim, jako komu było 
potrzeba.44 (Act, II .  44.) Na tych i kilku 
innych ustępach pisma św. świadczących
0 instytucji pierwotnego chrześcijaństwa, 
w któróm „żaden z majętności swoich nie 
zwał nic swojóm własnóm44- (Act. IV. 32.) 
opierają się zawsze komuniści na zacho
dzie Europy, ile razy do swych społecz
no-politycznych celów posługiwać się chcą 
religijnemi uczuciami ludu. Już to samo, 
że Banaś tego nie uczynił i działania swe
go na odnośnych ustępach pisma nie o- 
parł (coby mu o wiele ułatwiło propa
gandę), wymownym jest dowodem, źe nie 
jest on bynajmniój „ślepóm narzędziem44 
zagranicznych agitatorów internacjonała, 
ale że religja jego jest jego oryginalnym 
pomysłem, jak  niemniój, źe cel jego fana
tycznego wystąpienia był raczój teo'ogicz- 
ny, dogmatyczny, niż spółeczny. Byłby 
on niewątpliwie zażądał, aby „wszyscy, 
którzy uwierzyli44, „role albo domy prze- 
dawając, przynosili pieniądze za to, co 
poprzedali, i kładli przed nogi apostol
skie44, aby „rozdawano to każdemu, ile 
komu było potrzeba44 (loe. cit.), byłby 
może na wzór św. apost. Piotra zagroził 
śmiercią Ananiasza i Safiry tym, którzyby 
część swój majętności dla siebie zatrzy
mali. Ale tego wszystkiego nie uczynił. 
Zapowiedział tylko, źe zamiast dzisiejsze
go „miłosierdzia44, przy któróm „lud cierpi 
niedostatek44, nastanie „sprawiedliwość dla 
wszystkich44, a ubogim „będą dawane za
pomogi od bogatszych44. Kto zna lud nasz 
wiejski, wió o tóm, iż myśl taka spółeczna 
może się uroić w głowie naszego chłopa, 
który często zapomogi dawane mu przez 
„panów44 za obowiązkowe i prawem na
kazane poczytuje.

Przymieszka komunistyczna (jeśli ją  
tak zwać można) w religji Banasiowój nie 
powinna nas zadziwiać. Apostołowie każdej 
bez wyjątku nowój religji udają się do 
biednych, do ubogich, do nędzarzy, do 
nieszczęśliwych, do uciśnionych, do nie
zadowolonych z obecnego stanu, do tych, 
którzy się za pokrzywdzonych m ają ; inni 
w początku słuchaćby ich nie chcieli. A
1 ci nie słuchaliby pewno bez obietnicy 
polepszenia losu i „sprawiedliwości dla 
wszystkich.44 Wszakci i chrześcijaństwo ją 
zapowiadało, stokroć cenniejszą przepo
wiednią (M a rc .  X. 28 i nast.) i zape
wniało nawet dla niewolników uznanie 
człowieczój godności; a religja najlicz
niejszych dziś na kuli ziemskiój mająca 
wyznawców, Buddhaizm, zaczął od znie
sienia kast indyjskich. Ze i Banaś w po
dobnym przemawia duchu nic dziwnego: 
prorokuje t y m ,  którzy go chcą słuchać, 
i tak a b y go słuchali. Nie szukajmy za- 
tóm zagranicznych przyczyn tam, gdzie 
naturalna przyczyna sama się nasuwa.

Ultrampntajjskie zaślepienie czy zła wo
la — czę/śto Wwiem trudno jedno od dru-
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giego odróżn ić , a zresztą i z ła  wola w 
gruncie rzeczy jest tylko zaślepieniem , — 
otóż ultram ontańskie zaślepienie, poczy
tuje w tóm w skazów kę szkodliwości o 
światy ludowój, źe Banaś umie czytać i 
pisać, że nawet trzecią klasę skończył. 
T ak , Banaś umió czytać i wedle wielce 
słusznego zdania Czasu „m acha naw et pió 
rem  nie gorzój od wielu co po dzienni
kach piszą".... Banaś nietylko umió czy
tać, ale wedle koresp. Dz. Polsk. czytał 
naw et wiele książek religijnych, k tórych 
m u księża dostarczali. Banaś trzy klasy 
skończył w szkole zostającej pod k ierun
kiem , nadzorem  i opiekę, rz. kat. ducho
wieństwa... A Czas p isze : „Pokazuje się 
z tego, że oświata i oświata to n ie je d n o  
i to samo.11 Jak iejże chce Czas ośw iaty? 
bezwyznaniowój m oże? czy tóź źadnój ?... 
„D aw niejsza nieoświata, czyli ciem nota 
(pisze Czas), nigdy nie w ydała podobnie 
potwornój głowy ja k  ów B anaś".... Próżne 
to skargi i w estchn ien ia! błogie te czasy, 
w k tórych  prócz mnichów n ik t czytać i 
pisać nie um iał, w k tórych  królowie na
wet i szlachta do książki i pióra trzym ali 
sobie kapelanów — błogie te czasy minęły 
ju ż  niepowrotnie. Coraz ju ż  mniój tych 
istot, którym  brak jednego ze znam ion 
człowieczeństwa, bo kardynalnego zna
m ienia cywilizacji— nauki czytania. Czasy 
te  nie wrócę.

Niegdyś teologowie ty lko posiadali sza- 
tańskę sztukę czytania i teologowie tylko 
zakładali sekty, a dziś lada Banaś na to 
się zdobędzie. A jed n ak  — coraz mniój 
rów nych Banasiowój sek t niedorzecznych 
w E uropie, którem i wrzały średnie wieki 
w ciągłym  sumień niepokoju. I w gronie 
jak ichże  to ludzi znajduję tacy  Banasie 
wyznawców ? Oto, w warstwach ludności 
pogrążonych w ciemnocie. Banaś umió 
czytać —  to p ra w d a ! Ale ci, k tórzy B a
nasiowi uwierzyć zdolni, to tylko niepi 
smienni!

Czy, i jaki m ógł m ieć zw iązek Banaś 
z Sidzińskę sektę, śledztwo dopióro w y
jaśn i. O trzym aliśm y w tój spraw ie list od 
p. A wita W ilkoszewskiego z Toporzyska, 
w najbliższóm sąsiedztwie Siedziny (a po
dobne pismo p. A. W . zam ieściła także 
Gwiazdka Ciesz.), w którym  tenże z wiel
k ą  czcią w yrażając się o ś. p. księdzu 
B łaszyńskim , staje w obronie gm iny Si
dziny, jak o  wielce nabożnój i „szanującój 
księży i w iarę", a przyznaje ty lk o , że 
„było i je s t k ilka  dziewek starych, co się 
apostołow aniem  zajm ow ały /' W  odpowie
dzi na ten  list na teraz powiemy tylko, 
że nie o gminie S. pisaliśmy, ale o sek 
cie, a  że ta  istnieje w w iększych niż k o 
respondent sądzi rozm iarach, m am y na to 
dow ody. Przyznaje to nawet ks. Jędrzój 
L eja , prof, teologji w liście swoim p isa
nym  do Czasu■, jak się zdaje za upow a
żnieniem  konsystorza. „Nie da się zaprze
czyć (pisze ks. L eja), że w N ow otarskienj 
(a więc w sąsiednim powiecie, bo Sidzina 
w  M yślenickim) tak  zwany sidziuizm 
istnieje. P raw dą jest, że niektóre włościan- 
k i rościły  sobie praw o nauczania ludu 
naszego, że po dom ach pryw atnych nau
czały, a naw et czasem na cm entarzu tu  
i owdzie przy kościele tak  zw aną nauczy
cielkę z grom adą ludzi napotykano  ; p ra 
w dą jest, że wiele b łędnych zdań i nauk 
religijnych, w szczególności zaś wiele za
sad przesadnych nauczycielstwo to zro
dziło" itd. Dalój pisze ks. L ., źe złe zw a
ne sidzinizmem nie jest tak  straszne jak  
je  m alują, tóm bardziój, iż dotąd przez 
nikogo w system nie ujęte, i w yraża p rze
konanie, źe z zam achem  tarnow skim  nie 
m a styczności. Pan A. W ., k tó ry  toż samo 
dzieli mniemanie, pisze jednak  w wyżój 
w spom nianym  liście z pod S id z in y : „ró
żne o Banasiu pogłoski między ludem  n a 
szym chodziły, k tóre  przed  k ilkunastu  
la ty  zbijałem , a on się od tych  stron w y
niósł." Z  ustępu zaś tego zdaje się w y
n ikać rzecz przeciw na od tó j , k tó rą  p. 
A . W . udow odnić pragnie, a mianowicie 
to , źe Banaś ludności tam tych okolic b y ł 
znany i źe szkodliwe jak ieś o nim pog ło
ski już  przed k ilkunastu  laty znajdow ały 
posłuch, skoro je zbijać p. A. W . uznał 
potrzebę.

O sidzinizmie zatóm  w przyszłym  a r
tykule.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Korespondencje „Kraju“.
Paryż 6 czerwca. 

(N . N .)  Po kilkudniow ym  odpoczynku 
w skutek Zielonych świątek zgrom adze-

nie narodow e na nowo rozpoczęło wczo
raj swe prace, wśród ogólnego spokoju. 
W praw dzie na porządku dziennym była  
kw estja finansowa i zgrom adzenie zajm o
wało się tylko uwolnieniem gmin od o- 
pfaty stem pla od pożyczek na opłatę o- 
kupacji niem ieckiej, zatóm przedm iot był 
mało interesujący a ztąd i ów spokój s 
raczój obojętność zachow ania się depu
tow anych na wczorajszóm posiedzeniu.

N iepokój wzniecony przez korespon
dencję Timesa, o którój wczoraj wam 
doniosłem , znacznie się zm niejszył, gdyż 
rzecz się w yjaśniła w ten sposób, że g a 
binet berliński wcale nie w yraził swego 
braku  zaufania względem nowego rządu 
francuzkiego, lecz tylko Niem cy, A ustrja  
i Rossja wym agały nowych listów uw ie
rzytelniających dla pełnom ocników  fran- 
cuzkich przy tych trzech rządach, k tóre  
uw ażają w ypadki z 24 m aja jak o  zupeł
ną zm ianę rządu francuzkiego i jego dąż
ności. W  skutek tego nowe listy uw ie
rzytelniające wczoraj zostały przesłane 
am basadorom  francuzkim  w Petersburgu, 
Berlinie i W iedniu, a tym  sposobem  tru 
dności zostały usunięte.

Ponieważ już wspom niałem  o spraw ach 
zagranicznych , muszę tu  jeszcze dodać, 
źe p. de C hateaurenard m a być w ysła 
nym do Berna w miejsce p. L anfrey, 
agenta francuzkiego, k tó ry  zażądał uw ol
nienia go z tój posady.

Co zaś do je  .erała L e  P io , am basa
dora francuzkiego w P etersburgu , to po
dobno źe p. da C hadordy ma otrzym ać 
tę posadę, lecz dotąd nie m a w tóm nic 
pewnego, g d y ż , jak  to już  wam donosi
łem , bonapartyści starają się, żeby jen e 
ra ł C anrobert był tam  wysłanym .

W  celu wzm ocnienia dzisiejszego rz ą 
du, członkowie praw icy m ają zrobić p ro 
pozycję, by zgrom adzenie narodow e od
roczyło swe prace od 15go czerw ca do 
15 w rześnia, lecz członkow ie lewicy i 
lewy środek są temu przeciwni, gdyż im 
się zdaje, ze zgrom adzenie, m ając wiele 
ważnych projektów  do rozbioru, zdys
kredy tu je  się w opinji publicznój , albo 
tóź w jego łonie pow staną niesnaski, k tó 
re podkopią rząd  dzisiejszy albo przy- 
najmniój obecne m inisterstw o — gdyż, o 
ile m ożna wnosić z zachow ania się repu 
blikanów, zdaje się, źe osoba m arszałka 
M ac-M ah o n a , prezydenta republiki, b ę 
dzie przez nich oszczędzaną, a usiłow a
nia ich będą przedew szystkióm  skiero 
wane przeciw  m inisterstw u p. de Broglie.

Nieszczęśliwy p. T arget zbiera owoce 
swojój niekonsekw encji i nieloiki, on to 
bowiem w B ordeaux zaproponow ał po
zbawienie praw  familji B onapartych do 
korony francuzkiój, a swojóm zachow a
niem się 24go m aja pozwolił bonaparty  
storn wejść na scenę polityczną. Po u- 
padku Thiersa napisał do niego list u- 
spraw iedliw iający swoje wotum  i wywo
ła ł jego ostrą odpowiedź, a dziś w ybor
cy, k tó rzy  go posłali do zgrom adzenia 
na swego rep rezen tan ta , zaprotestow ali 
przeciw jego zachowaniu się w dniu 24 
m aja w zgrom adzeniu, w skutek  czego 
nie mógł on nawet pojechać na otwarcie 
kolei żelaznój departam entalnój z O rbec 
do L isieux, ja k  tego chce tradycja , by 
deputow any departam entu  b y ł przy uro- 
czystem  otw arciu linji departam entalnój.

K siążę Napoleon przyjechał wreszcie 
do P aryża i zają ł apartam ent tym razem  
p r y w a t n y  na ulicy Rivoli.

Kom isja złożona z inżynierów i budo
wniczych zebrała się wczoraj w „Palais 
de ITndustrie" pod prezydencją m inistra 
robót publicznych, celem spisania p ro to 
kó łu  o stanie kolum ny Y endóm e i jój 
szczątkach. Pom nik ten . w skutek  posta 
nowienia zgrom adzenia narodowego, ma 
być wzniesionym  w jak najprędszym  cza
sie i podług dawniejszego planu, to je s t 
z cesarzem  N apoleonem  I  na szczycie 
kolum ny.

W czoraj wieczór było wielkie zebra
nie w pałacu prezydentury . Całe ciało 
dyplom atyczne, oprócz am basadora nie
mieckiego p. A rnim a, wszyscy m inistro
wie, deputow ani z praw icy zgrom adzenia/ 
książęta orleańscy, jenerałow ie głów no
dowodzący ze swemi sztabam i byli obe
cni na przyjęciu, k tóre w późną noc się 
przeciągnęło. Mówiono bardzo mało o po
lityce i ostatnich w ypadkach , natom iast 
przyjęcie L itró ’go na członka akadem ji 
francuzk ió j, dostarczyło przedm iotu do 
rozm owy. Ma się rozum ieć, źe nie szczę
dzono żarcików  i głośno m ówiono, źe 
b rzydka jego tw arz by ła  przestraszającą 
w zielonym m undurze akadem ickim .

11 czerwca

Poznań. Już oddaw na posłow ie polscy 
z W . Ks. Poznańskiego składali spraw o
zdanie ze swych czynności na sejmie lub 
w parlam encie. B ył to bowiem najlepszy 
środek utrzym yw ania w iększej solidarno
ści pom iędzy w yborcam i i reprezentacją 
krajow ą. Spraw ozdania te składano nie 
kiedy także piśmiennie, lecz sposób ten 
nie może tak  odpowiedzieć swemu celo
wi ja k  spraw ozdanie ustne, albowiem u- 
suwa możność bliższego porozum ienia się, 
wyjaśnienia niektórych kwestyj lub w ą
tpliwości, do czego najlepszą sposobność 
przedstaw ia dyskusja ustna.

O tak ie  relacje reprezentacji krajowój 
ze swych czynności na sejmie, dopom i
na się „Dz. Pozn." Dziś ju ż  nie może 
w ystarczać spraw ozdanie składane w cia- 
snóm kółku, najczęściój przed szczupłą 
garstką  osób należących do inteligencji, 
lecz należy przed całą m asą wyborców, 
którzy tak  stanow czy w pływ  wywierają 
na rezu ltat wyborów, przedstaw ić prze
bieg wszystkich czynności deputacji sej- 
mowój polskiój, określić ich stanow isko 
wobec rządu i reprezentacji niemieckiój, 
wskazać zasady, którem i się kierow ali 
w swóm postępowaniu, i środk i, k tórych 
się chwytali do wypełnienia obowiązków 
na nich w łożonych przez ludność polską. 
Dawniój — powiada „Dz. Pozn." —  uży
wano ludu wiejskiego, jak o  prostego na
rzędzia aktu  w yborczego, byle pozyskać 
jego głosy. Ale dziś podobny tryb  po
stępow ania nie odpowiada położeniu k ra 
ju  i oświacie szerzącój się bardzo szybko 
w najniższych warstwach naszego społe
czeństwa. Należy w ludzie obudzić świa 
domość swoich obowiązków i poczucie 
ważności chwili obecnój w naszój walce 
z żywiołem napływ ow ym  niem ieckim . Lud 
raz w ciąguięty w agitację w yborczą i w 
życie parlam entarne, będzie nowym czyn
nikiem , k tóry  przy coraz bardziój budzą- 
cój się samowiedzy stanowczo zaważy 
na szali nąszój walki narodowój i ple- 
miennój z Niemcami. Zdaw anie właśnie 
spraw ozdań przed w yborcam i w odpo
wiednich okręgach w yborczych, najdziel- 
niój może się przyczynić do rozbudzenia 
tój samowiedzy w najszerszych kołach. 
„Dz. Pozn." życzy, aby prezes ko ła  sej
mowego polskiego, dr. Szum an, zdaw ał 
spraw ozdanie w Poznaniu, albowiem mia 
sto Poznań  nie je s t w sejmie pruskim  
reprezentow ane przez żadnego posła pol
skiego. W  tym  celu m niem a tenże dzien
nik, że najwłaściwiój byłoby udać się 
z prośbą do centralnego kom itetu w ybor
czego, aby ten, porozum iaw szy się z dr. 
Szum anem , nak łon ił go do tego kroku . 
Z resztą można się spodziewać, że p ro jek t 
ten ani ze strony prezesa ko ła  sejm owe
go po lsk iego , ani ze strony innych po
słów nie dozna żadnych przeszkód w 
przyprow adzeniu go do skutku.

Do liczby pięciu posłów, którzy za
m ierzali w ystąpić z ko ła  sejmowego pol
skiego i złożyć m andaty z powodu wy
boru p. E dm unda Taczanow skiego do k o 
m itetu wyborczego, n a le ż ą : R. ks. C zar
toryski, M ańkowski, L . hr. Skórzew ski, 
H ipolit Turno i dr. A dolf Żółtowski. 
Dopiero po złożeniu m andatów  przez 
członków  kom itetu w yborczego cofnęli 
swoje dawniejsze oświadczenie w kole 
8ejmowóm. Jeden  z nich p. M ańkowski 
zam ieszcza list w „Dz. Pozn.", uspraw ie
dliw iając swoje postępow anie wobec n a 
gany zrobionój przez „D ziennik" za ich 
postępowanie. A rgum ents p. M ańkow 
skiego są nadzw yczaj błahe i nieuspra- 
wiedliwiające zachow ania się ani jego ani 
jego kolegów. P. M ańkow ski oświadcza, 
że nie chciał brać moralnój odpowie
dzialności za w ybór p. E d . Taczanow 
skiego do kom itetu wyborczego, albo
wiem obaw iał się obrazić swych w ybor
ców „duchow nych katolickich" i „larków  
katolickich", a zapom ina o tóm , źe tego 
rodzaju postępow anie względem p. T a
czanowskiego je s t obraźającem  dla jego 
wyborców i przeważnój części naszego 
społeczeństw a niedzielącej opinij ultra- 
m ontańskich.

„Dz. Pozn." z powodu przyszłych wy
borów^ oświadcza się przeciwko wszelkim 
sojuszom z Niemcami - katolikam i, i od
rzuca zasadę staw ianą przez obóz ultra- 
m ontański, aby przyszły  poseł odzna
czał się „bezw zględną przychylnością i 
uległością" dla kościoła katolickiego.

W  odpowiedzi arcybiskupa Ledóchow- 
skiego na znany naszym  czytelnikom  list 
biskupów  galicyjskich, arcybiskup gnie
źnieński unika najmniejszój nawet wzm ian
ki o solidarności wiąźącój episkopat pol
ski lub innych jak ichkolw iek  w ęzłach o-

prócz węzłów katolickich. Oświadcza 
p rz y te m : „dotrwam  wiernie na stanow i
sku, k tóre podobało się Panu Bogu, acz 
bez mojój zasługi powierzyć mi."

Kronika jsatsezma i rozm aitośc i.
Kraków, 9 czerwca. 

P osiedzenie  rady miejskiej odbędzie się
jutro dnia 11 b. m. o godz. 5 wieczorem. Na 
porządku dziennym sprawy niezałatwione na 
poprzednich posiedzeniach, między innemi 
także sprawa pomnika dla Straszewskiego.

K ra k Ó W .— [W s p r a w ię  b e z p o ś r e d n ic h  
w y b o r ó w  do ra d y  p a ń stw a ]. — Centralny 
komitet wyborczy krakowski podaje do wia
domości, iż do urządzenia komitetów powiato
wych dla wyborów z gmin wiejskich, zaprosił 
następujących obyw ateli:

Na powiat krakowski: pp. Komana Konopkę, 
Juljana Kirchmajera i Felicjana Szybalskiego.

Na pow. wielicki: Henr. Konopkę, Ant. N ie
dzielskiego i burmistrza Ludw. Łapińskiego.

Na pow. chrzanowski: Aleks. Estreichera, 
Dyzmę Chromego i burmistrza Ant. Głowac
kiego.

Na pow. bielski: Kornela Chwaliboga, Stan. 
Kluckiego i Edwarda Stiasnego.

Na pow. żywiecki: Teofila Chwaliboga, bur
mistrza Woj. Obtułowicza i Franc. Nowakow
skiego.

Na pow. wadowicki: Henr. Krobickiego, Fer
dynanda br. Bauma i burmistrza Ign. Brosiga.

Na pow. myślenicki: Bogusława Bzowskiego, 
Marcelego Sobolewskiego i burmistra Andrzeja 
Marka.

Na pow. nowosądecki: Adolfa Dobrzyńskie
go, Józefa Jaworskiego i burmistrza Jana Za- 
gorówskiego.

Na pow. limanowski: Maksym. Marszałkie- 
wicza, księdza Wójcikiewicza i burmistrza Stan. 
Peszkę.

Na pow. nowotarski: Adolfa Tetmajera, bur
mistrza Juljana W iśniewskiego i Karola Laura.

Na pow. grybowski: Karola Brunickiego, H i
larego Podowskiego i burmistrza Domina Ma
ciejowskiego.

Na pow. bocheński: Komana W łodka, L eo
narda Serafińskiego i Fran. Hoszarda.

Na pow. brzeski: W ład. Dąmbskiego, Ra- 
multa Konstantego i księdza Kitrysa.

Na pow. tarnowski: Karola Kaczkowskiego, 
ks. kanonika Króla i hr. Józefa Męcińskiego.

Na pow. pilznięński: Leona Boznańskiego, 
Piotra Gar Baczyńskiego i burmistrza Jana Pa- 
wliczka.

Na pow. dąbrowski: Marjana Sroczyńskiego, 
W ład. Domaradzkiego i Bonawenturę Rydla.

Na pow. ropczycki: Wiktora Wojciechow
skiego, Leopolda Szumskiego i burmistrza T o
masza Flasza.

Na pow. mielecki: Miecz. hr. Reya, Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa i burmistrza Jó
zefa Kłosa.

Na pow. tarnobrzeski: Jana hr. Tarnowskie
go z Dzikowa, Kaliksta br. Horocha i Edmunda 
Wojnarowskiego.

Na pow. rzeszowski: Aloizego Rybickiego,
Fran. Wojnarowskiego i księdza Cybulskiego.

Na pow. kolbuszowski: Zdzisława hr. T ysz
kiewicza, Karola Jankę i burmistrza Józefa  
Ogonka.

Na pow. łańcucki: Szczęsnego Jawornickiego, 
Szczęsnego Firleja i burmistrza Gabrjela Da- 
nielewicza.

Na powiat w Nisku: Ant. Komorowskiego, 
Henr. Lewieckiego i księdza Padorowicza.

Na pow. jasielski: Ant. Lisowieckiego, W ład. 
Bielańskiego i burmistrza Józefa Biesiadzkiego.

Na pow. gorlicki: Jana Płockiego, Aleks. 
Skrzyńskiego i burmistrza Jana Kapuścińskiego.

Na pow. Krośnieński: Stan. Starowiejskiego, 
Tytusa Trzecieskiego i burmistrza Sylwestra 
Jasiewicza.

Kraków, dnia 8 czerwca 1873  c.
Dr. Zyblihiewioz, prezes komitetu.

Dflia 2 0  b. tli. o godz. 10 przedpołudniem  
odbędzie się posiedzenie krakowskiej rady po
wiatowej.

Młodzież akademicka tutejsza, na zebra
niu w swój czytelni uchwaliła założenie wy
dawnictwa popularno-naukowych broszur dla 
ludu. Treścią ich ma być historja, geografja, 
fizyka, chemja, hygiena i t. p. Donosząc o tern 
czytajęcój publiczności, zaprasza czytelnia do 
współudziału ludzi dobrój woli. Rękopisma i 
i listy adresować należy: „Kraków. Czytelnia
akademicka."

Z sądu karnego. — W e środę odbędą się 
w tutejszym sądzie karnym następujące osta
teczne rozprawy: Jana Zelenego o ciężkie u-
szkodzenie ciała, Ignacego B ob olii2 -ch  wspól
ników o gwałt publiczny, Michała Figara o kra
dzież, Wojciecha Szuta o usiłowane podpalenie.

W szystkie dzienniki krajowe i zagraniczne 
piszą lamentacje na temat „deszcz bez ustan
ku". Przykry to temat i wolelibyśmy przemil
czeć go i jak najprędzćj zacząć pisać o słońcu.



KRAJ a środy 11 czerwca 3

A le n ie s te ty , zaczy n am y  ju z  tra c ie  n ad z ie ję , 
k tJ rą śm y  n aw et n a  św. M ed ard a  je szc ze  n ie  
z u p e łn ie  s tracili. S m utne  w idoki! zb liżam y  się 
do p o ło w y  czerw ca a pow ie trze  coraz ch ło d n ie j
sze, deszcz na  d o b re  się  u s ta la , chm ury  n ie  o- 
p u szcza ją  n as , w po lach  w szystko  m oknie , w 
m ieście b ło to  po k o stk i, s tan  zdrow ia w sk u 
te k  n iep o g o d y  po g o rszą  się, a  w da lsze j p e r 
sp ek ty w ie  —  d ro ży zn a , g łód  i nęd za . Z apraw dę, 
m ałośm y  je sz c z u  p o stą p ili w um ie ję tn o śc iach  i 
n au k ac h , skoro  n ie  znam y żad n y ch  sposobów  
z ap o b ieżen ia  tak im  n iepow odzen iom . Czy n a 
s tę p c y  n asi k ied y ś szczęśliw szym i b ęd ą  p o d  
tym  w zględem  od nas ? m iejm y nadzie ję .

WCZOraj p rzy p ro w ad z ił p ew ien  w łośc ian in  
z p o w ia tu  tarn o b rzesk ieg o , sw ego 18 letn iego  
b ra ta , k tó ry  n iedaw no  m ocne u d e rzen ie  w k a rk  
o trzy m ał, do K rakow a, celem  szu k an ia  pom ocy 
lek a rsk ie j, gdyż  z ac zę ły  się  po k azy w ać  z n ak i 
o b łąk an ia . N iedaleko  dw orca ko le i w p o łu d n ie  
d o s ta ł  ch o ry  ro d za j w ściek lizny , rz u c ił się n a  
sw ego b ra ta , czem  spow odow ał w ielk ie zb ieg o 
w isko. P o lic ji u d a ło  się u jąć  go, poczem  od 
p ro w ad zo n y  zo sta ł w bezp ieczn e  m iejsce.

Obywatelstwo austrjackie. —  P a n  M ajer
O rlean  ze S taszow a, z Sandom irsk iego , w ła śc i
c ie l realnośc i, o trzy m ał p raw o o b y w ate ls tw a  
a u str jack ieg o  i p rz y ję ty  z o s ta ł  do gm iny m ia
s ta  K rakow a.

Kolej Karola Ludwika zam ien ia  d o ty ch 
czasow e szyny  żelazn e  n a  sta low e. Z eszłego 
ro k u  po ło żo n o  tak ie  szyny  n a  12 m ilow ćj p rz e 
s trz en i m iędzy B och n ią  a  W ałk am i. Z końcem  
1 8 7 7  r. m ają  być szy n y  sta low e dopro w ad zo n e  
aż  do Lw ow a.

Lwowski główny komitet do zb ie ran ia  
sk ła d e k  na  ośw iatę ludow ą zb ie rze  się jeszcze  
n a  je d n o  p osiedzen ie , by  zm ien ić  p o p rz ed n ią  
u ch w ałę  sw oją, o rzek a jącą , że  ca ły  zeb ran y  
fu n d u sz  m a być  ro zd an y  gm inom  n a  b u d o w a
n ie  sz k ó ł ludow ych. K o m ite t zg ad za  się  w z a 
sad z ie , w sk u tek  p rzed staw ien ia  z e  s tro n y  k lu b u  
p o lsk iego  i to w arzy stw a  pedagog icznego , n a  
u tw o rzen ie  fu n d u szu  żelaznego .

O s p a  szerzy  się  znow u we L w ow ie i z a g ra 
ż a  n a w e t s ta rszym  osobom .

Obywatelstwo honorowe.— B ad a  m iasta  
K a łu sz a  n a d a ła  m in istrow i dr. Z iem iałkow skie- 
m u i nam iestn ikow i hr. A genorow i G ołuchow - 
sk iem u  obyw atelstw o honorow e w u zn an iu  ich  
zas łu g .

Wydział rady pow . k a łu sk ie j, p o stan o w ił 
w y słać  ad res  zau fan ia  do m in istra  d r. Z iem iał- 
kow sk iego .

Rada m. Gródka p rz y s tą p iła  do tow . op iek i 
n a ro d o w śj z roczn ą  w k ład k ą  w ilo ści 15  z ła . 
i z ak u p iła  dw ie ak c je  lw ow skiego tow . p rz y ja 
c ió ł sz tu k  p ięknych .

Wybór uzupełniający. — w  m iejsce h r.
S ta n is ła w a  M ieroszow skiego, k tó ry  z ło ż y ł m a n 
d a t ja k o  cz łonek  i p rezes ra d y  pow iatow ej k ra 

kow skiej o raz  d e leg a t do ra d y  szko lnćj okręgo- 
w ćj k rak ow sk ićj, w ybranym  z o s ta ł d. 5 b . m. 
z w iększej w łasnośc i p. S tan is ław  H om olacz, 
w łaściciel B alic , cz łonk iem  rad y  pow iatow ćj.

Listy gończe. —  Sąd obw odow y w In o w ro 
c ław iu  ściga za  k rad zież  P io tra  M ałeck iego  lub  
M ałachow skiego z S k u rin a  w K ongresów ce. M a 
la t  27 , dosyć w ysoki, c iem noblond , m a oczy 
siwe, m ałe  u s ta , mówi tak że  po n iem iecku .

—  W o jc iech  K o s trzy ń sk i z K o ngresów ki, 
sp rz e d a ł w B ism arksdorfie  p o d  S o b ó tk ą  konia, 
p raw d o p o d o b n ie  gdzieś skradzionego  i u c iek ł. 
M a la t  2 7 , w zrostu  średn iego , c iem noblond , 
m a oczy siwe.

Jesiotry w n iezw yk łćj ilości po jaw iły  się 
w tych  dn iach , ja k  D zień. P o ls , donosi, w Sa 
n ie  p o d  P rzem yślem . Schw ytano  k ilkanaście  
sz tu k  ogrom nych rozm iarów .

Pałac W Schónbrunn, o becna  rezy d en c ja  
c a ra ,  b ie rze  sw ą nazw ę od  ź ró d ła  odkry tego  
tam że p rzez  cesarza  M acieja. D w ór au str ja ck i 
n ie  p ija  innćj w ody  ty lko  z tego  ź ró d ła . C e
sa rz  n aw et po d czas w szystk ich  sw oich w ycie
czek  k aże  zaw sze rob ić  do drog i zap as  z w ody 
z S ch ó nbrunn . W  W ied n iu  w szyscy areyksią- 
źę ta , m in istrow ie, u rzęd n icy  dw oru, są co d z ien 
n ie  zao p a try w an i w wodę z tego  ź ró d ła  p rzez  
in te n d e n tu rę  dw orską.

Zawalenie się ro tu n d y  w ystaw y pow szech- 
n ć j, ta k  żarliw ie zap o w iadane , n ie  n a s tąp iło  
w praw dzie  jeszcze : ale  n a to m ias t sch o d y  p a 
w ilonu carsk iego , p ro w adzące  z zew n ą trz  b u 
d y n k u  n a  p la tfo rm y  jeg o , ru n ę ły  onegdaj z  o- 
g rom nym  łosko tem . N a p la tfo rm ie  znajdow ało  
się  w łaśn ie  k ilk u se t ludzi, k tó rzy  n ag le  z  p rz e 
rażen iem  sp o strzeg li, źe  m im ow olnie skonfino- 
w ani zo sta li na  d ach u  b u d y n k u  —  b ez  schodów . 
N a to m iast ei k tó rzy  chw ilę p rz ed tśm  z n a jd o 
w ali się na  schodach , p ręd zć j an iżeli teg o  sobie 
życzy li, w róeili na  dó ł, n iek tó rzy  z po łam anem i 
kośćm i. Z tąd  nau k a, źe n a  w ystaw ie  w ie d eń 
skie j bezp ieczn ić j je s t  ch odzić  ty lk o  po p a r te 
rach  a  n a jb ezp ieczn iś j po tak ich  p a r te ra c h , k tó 
re  są  bez  dachów . W te d y  ju ż  m o żn a ,b y ć  p e 
w nym , źe an i człow iek n a  d ó ł an i na  cz łow ie
k a  z gó ry  n ic n ie spadn ie .

Muzeum narodowe w Rapperswyl w zbo
gaciło  się  w ty ch  dn iach  znakom item i d aram i 
archeo log icznem i, num izm atyczne.m i, o raz  a u 
tog rafam i i dokum entam i b isto ry czn em i, liczne- 
mi d z ie łam i, ryc inam i i róźnem i pam ią tkam i 
o jczystem i.

D arodaw eam i by li: pp . A n to n i D u ra n d  n u 
m izm aty k  z G enew y, E ich h o rn  ze Schw yz, Zy 
gm u n t M iłkow ski z L au san n e , p a n i D u ch iń sk a  
i je n e ra ło w a  M ałachow ska, W ild t i B ieh te r  
k sięg arze , J ó z e f  O pieńsk i, L eo n  S yroczyńsk i, 
A gaton  G ille r, J .  G rekow icz, J .  Saw icki, dr. 
Z u lińsk i, E . W is ło ck i, A le k sa n d er K isie lew ski, 
J ó z e f  T re tia k , F ra n c isze k  H a b u ra , B olesław  
L im anow sk i z G alicji; h r. E n g es tro m  z D rezn a ,

p p . W ie rzb iccy  z W ie d n ia  i P e sz tu , b a ro n  
K linckow stróm  i B ukow ski ze Szwecji.

Z arząd  m uzeum  narodow ego  ośw iadcza ja k  
n a jszczersze  p o dziękow an ie  darodaw com  ja k o te ź  
h r. A lfonsow i S ierakow skiem u w P ru sa c h  z a 
chodn ich  za  ofiarow anych 15 ta la rów .

P om nik  i m uzeum  ta k  się s ta ły  g łośnem i, 
że  p odczas Z ielonych  Ś w ią tek  liczb a  zw ied za
ją c y c h  w zrosła  do dw óch tysięcy .

Z am ek w K appersw yl d. 6 czerw ca 1 8 7 3  r.
Z a rzą d  muzeum  narodowego. 

Praska prokuratorja rząd o w a  skonfisko 
w ała  dz is ie jszy  n u m er dziennika-Pośrofc, k łó ry  
je s t  organem  staroczechów .

„Tygodnik W ie lk o p o l s k i w ychodząey  w 
P o z n a n iu , d ru k u je  w o sta tn im  num erze  swoim 
now ą pow ieść  W ł. Sabow skiego p. t .:  „O dw ro
tn a  s tro n a  m ed a lu “ .

Wiadomo, że w WTarszaw ie  og łoszoną  zo 
s ta ła  p ren u m era ta  n a  zn ak o m ite  d z ie ło  M acau- 
lay ’a  „H is to rja  A n g lji" . O tóż  2 p ierw sze  tom y  
tego  d z ie ła  w yszły  ju ż  w b a rd zo  popraw nem  
p rzek ład z ie , a  k ażd y  z n ich  k o sz tu je  1 z ła . 16  c.

Sprostowanie . — W e w czorajszym  nu m erze  
w „K ro n ice"  m a b y ć  zam ias t: „O b raz  Ja ro - 
czy ń sk i"  —  „O b raz  Ja ro cz y ń sk ie g o ."

Jutro w ogrodzie  strzeleck im  m uzyka  w oj
skow a

H O T E L  S A SK I. P rzyjechali:  A dam  P o 
tw orow ski w ł. d ., S tan . T ay lo r  z żo n ą  obyw. 
z K ongresów ki; W alen s i J ó z e f  M ikulscy ob. 
z L itw y ; A n t. K w ia tkow sk i ob. z gub . w ileń 
sk ić j; K azim . S ch m id t urz. z W arszaw y ; Mik. 
N euhauss pełnom . hr. Ł u b ień sk ieg o  z K aźm ie
rzy  w ie lk iśj; W ła d . K ossak  ob. z A u stra lji; 
W inc. Sokolnicki z żo n ą  ob. z W o łyn ia .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. P rzy jechali:  A dam  
U zn ań sk i w ł. d ., A dam  K ow nack i w ł. d. z  Ro- 
ssji; J a n  W ieczorkow sk i ob. z P o zn an ia ; W ilh . 
K o lb e rg  rad ca  s ta n u , A leks. K re is le r  rz . ra d ca  
z W arszaw y ; L . hr. G rocholsk i w ł. d. ze  S ta 
n isław ow a; E dm . Z apalsk i w ł. d. z P o d o la ; 
F e lik s  U rb ań sk i wł. d. ze L w ow a; J a n  H a- 
szczyc c. k. sędz ia  z R adym na.

fiospadarstwo przemysł i Siandel. 
Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu

d n ia  9 i 10  czerw ca. —  D ow ozy zb o ża  n a  
ta rg i n a  B aran ie  odbyw ane, b y w ają  obecn ie  
b a rd zo  m ałe , a  to  w sk u tek  n ie  w ie lk ich  ju ż  
zapasów  u  p roducen tów . W czo ra jszy  ta rg  w 
sk u tek  n iew ielk iego  dow ozu b y ł m d ły . Ceny 
n ie ty lk o  źe się u trz y m u ją , ale  n aw et sk łon- 

n ie jsze  są  do p odw yżk i pom im o teg o , źe  z a 
g ran icznych  kupców  nie b y ło  n a  ta rg u , szcze- 
g ó ln iś j jęczm ień  p o d źw ig n ął się  w cenie.

P ła co n o  p szen icę  2 5 2  fn t. od  4 8  — 60 , b ia łą  
5 0  —  6 2 ;  ży to  2 8 3  ft. 38  — 4 2 ;  jęczm ień  2 1 2  
fn t. 34  —  4 0 ; owies 1 3 8  fn t. 18  —  2 1 ;  proso 
2 3 8  fn t. 36  —  4 0  z łp .

m a a n n n

u  r s p a p i e r ó w

KRAKÓW, 10 czerwca.
b %  Obligacje indemn. galicyjskie 

kupon ubiegły . . .  —51 
L isty  zastawne galicyjskie . .

kupon ubiegły . . . .  176 
L isty zastawne g a lic y jsk ie ... 

kupon ubiegły . . . .  220 
A-% L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  185 
4 X  L isty zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  185 
h %  L isty  zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  231
4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon u b ieg ły   10
6 X  L isty zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  165 
6 X  Listy zastawne banku włościań.

kupon ubiegły . . . .  265 
< :alic. zakładu kredyt, ziemskiego:

Listy zast. 36-letnie srebrem . 
<ó% L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
<b% „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńsldej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ „ Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 8

Losy krakowskie na  20 z ła .........
„ b %  (D onau-regulirung). . .
„ premj owe w ęg iersk ie .........
„ 3 X  tureckie 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a...........

Srebro nowe au str ja ck ie ................
„ w k u p o n a ch .........................
„ (obrączkowy ru b e l) ...........

R uble papierowe rossy jsk ie .........
T alary  p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkow y...........................
2 0 -fran k ó w k a....................................
Rum uńskie obligacje 100 tal. . . .

WIEDEŃ , 0 czerwca.
R enta austrjacka 5°/0 ..................

„ „ w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku  1839 całe za 100 z ła .. . .

„  1839 ®/g „ 100 „ . . .
5% rząd. z r. 1854 za 250 „ . . .  

%  „ „ 1860 całe „ 500 zł:
c/o „ „ 1860 l/s u 100 „

Rządowe „ 1864 za 100 zła. . .

p łacą żądają
Zła. c. Zła. c.
74 50 76 50

-------- 71 50

76 50 78 50

94 — 96 —

93 25 95 25

93 25 95 25

78 50 80 25

85 — 87 —

96 —

217 — 221 —

___  ____
25 —

--------
25 —

109 50 111 50
109 — 111 —
170 — 175 —
148 50 150 —
166 — 169 —

5 24 5 36
8 89 9 04

41 — 43 —

67 75 68 —
72 40 72 60

275 —
— 268 —

95 — 95 50
99 — 99 50

114 50 115 50
135 — 136 —

p i e n i ę d z  y.

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .  
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
Krakowskie , 
Ofen (Budy). 
Rudolfa ,_j.. . .  
Salzburga. . .

20 zła. 
40 
10 
20

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. $ x .b %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» » węgier. „ 80 „
Franco austrjackie . . . . , ,  80 ,,

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galic. banku hipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Y ereinsbank austrjackie „ 200 „
Y erk e lirsb a n k ................  „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 z ła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferd inand  Nordbalm 1000 zł. m, k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau O d e rb erg ... 200 zł. m .k ..
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  e m is ji.. 800 „
Sildbakn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb a h n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ - .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr___

„ 35 ordostbahn —  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą (-żądają 
Zła. c J  Zła. c.

173

30 50 
14 50 
21  —

74 50 
98 75

202  -  

282 — 
62 — 

106 — 
41 —

159 —

99 
166 

156 — 
85 

162 
65 — 

105 —

160 —

226 — 
196 —

2195 
22 0  -

159 50

327 50

186 — 
214 — 
274 —

125 — 
95 —

31

75 —
99 25

204
28,3

63
108

43

161 —

101
968 — 
157 — 

86 
163 

67 
107 — 
227

161 -

228 ~ 
197 —

2205 
221  -  

161 -

160 50

328 50

186 50 
215 — 
276 —

127 - 
96 —

W  sk u tek  c iąg łej n iep ogody , z ak ra d ła  się 
obaw a źe u ro d zaje  n ie będą  n a jlep sze , tem  
więcćj, źe m iejscam i o k az ..ła  się  śn ie d ź m a  
pszen icy , a  m iejscam i zaś z u p e łn ie  zb ie la ła  
ja k b y  ju ż  d o jrzew ała . O baw y te  w p ływ ają  
ba rd zo  n a  handel zbożow y, a  to  tem  więcćj 
ze i zap asy  ju ż  k o ń czą  się. N a dz isie jszym  
ta rg u  k leparsk im  ceny w szystk ich  g a tunków , 
a szczególn ie j jęczm ien ia  p o sz ły  w górę. D o 
G alic ji zakup y w an o  dużo ż y ta  na  m iarę. R uch  
w ogóle być  dosyć  ożyw iony.

P ła co n o  za  p szen icę  czerw oną 1 7 0  fn t. od 
13  1 5 .4 0 , b ia łą  14  — 1 5 .6 5 ;  ży to  n a  w agę
1 6 0  fn t. 9 .6 0  — 10 , n a  m iarę od 9 .3 0  — 9 .6 0 ; 
jęczm ień  n a  w agę 1 4 0  fn t. 9 .3 0  —  9 .7 5 , na 
m iarę  9 —  9 .3 0 ;  owies n a  w agę 1 0 0  fn t. 5 .1 0  
do 5 .2 0 , na  m iarę  4 .9 0  —  5; groch 9 — 10 ; w y 
k a  po 10 ; k u k u ru d z a  do 8 .5 0  z ła .

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie:

K raków , 9  czerwca. —  N a (dzisie jszy  targ 
w iedeńsk i dostaw iono  w ołów  sz tu k  5 1 7 2 , p ła 
cono za  c en tn a r m ięsa loco W ie d eń  31  do 3 3  
z ła . 50  c.

płaca j żądają
Akcje przemysłowe: Zła. c. i Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 200 140 — 141 —
„ W ied......... 100 zł. w. a .. 141 — 142 —

Bauverein „ 100 57 — 59 —
K a łu sz a ......................... — __ — __
Masz. wied.................... 200 „ „ „ -------- Ł_; (Ł_

„ lwow. . . . „ ----- 100 „ „ „ — __ --- ----
Parcelacyjne galic___ 100 „ „ „ -------- --------
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ -------- --------

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 %  z ła .s r . . . 99 75 100 —

„ „ 33 lat los . . . b %  w. a. . . . 87 — 87 50
1 „ „ gm. 4 0 ......... „ » 85 — 86 —
i Galic. Banku H yp......... 6 %  w. a . . . . 87 — 88 —
| „ Banku W łość. . . 8 X  „ „ • • • 94 — 96 —

N ationalbank................ b %  m. k . . . . -------- --------
n n ............ b %  w. a. . .  . 88 30 88 50

j W eg. tow. kred............. 6 ‘/ iX  „ -------- 84 —

Obligi pierwszeństwa:
Areyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . -------- 89 50
Alfold F iu m e................ 5%  zła. s r . . . 89 50 90 50
D niestrzańskie.............. 5-%" „ „ • • -------- 60 —
Ferd. N ordbalm ........... b %  m. k. . . . 87 87 88 50

n rt » ........... 5 %  zła. . . . 85 50 86 50
» » n ........... 5 %  zła. s r . . . 102 25 103 —

Gal. Kar. L ud................ -------- 101 50
„ n .  em..................... 6 *  r ......... -------- 97 50
„ 1871 IH .................. 5 X  „ ......... -------- — —

Kasz. O d e rb ................. 5 X  „ ......... 89 75 90 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. b %  sr. w. a . . 73 75 74 25
„ I I 1867 .............. n n n -------- .— —
„ II I  1868 .............. „ „ „ 74 50 75 50
„ I V 1872 .............. ------ - —  __

Mahr. Sch. C entra l.. . . 86 — 86 50
Siebenbiirgen I ............ b %  sr. w. a.-. -------- 85 —
Sudbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ „ 109 25 109 75
Theissbahn.................... 5 ^  „ ......... -------- -------
W ęg.-galic. Łupków. . 79 50 79 80

„ Nordostbh.. .  300 b %  „ „ „ 77 50 78 —
„ O stb ah n-----  300 h %  „ „ „ 70 — 70 25

WARSZAWA, 7 czerw. Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 X .............. 95 25 95 55

„ „ „ 2. 4 X .............. 94 — 94 40
kupon ubiegły 1 833/, --------

„ n o w e .................... 5 X .............. 94 — 94 40
kupon ubiegły 2 29V„ —  _

„ likw idacyjne. . . . 4 X .............. 79 10 79 40
kupon ubiegły 066/9 --------

Ostatnie wiadomości.
W  W iedniu po festynach dw orskich dla 

rozm aitości znowu n a s ta ły : pan ika gieł
dowa, spadek papierów i bankructw o je
dnego z wielkich banków. Coraz to wię- 
cćj występuje na iaw, źe m ajowy „k rach “ 
by ł tylko początkiem  końca, k tóry  nie 
tak  prędko się skończy. Po bankructw ie 
m ałych giełdzistów  nastąpiły  bankructw a 
wielkich — po m ałych bankach o słabych 
nogach upadają większe o silnych nogach 
a jeszcze silniejszych „plecachu — naresz
cie nie m ylim y się może sądząc, źe po 
drugo i trzecio-rzędnych papierach przyj
dzie kolój na pierw szorzędne papiery, to 
je s t na państwowe i kolejowe. Z apraw dę 
gospodarstw o centralistów  okropnie daje 
się we znaki A ustrji —  i tę chwilę try 
umfu swego obierają pism a centralistycz
ne, aby  wmówić w świat, że w G alicji 
istnieje stronnictw o w iernokonstytucyjne?

G dyby nawet stronnictw o takie istniało 
u nas dziś, m usiałoby ono się w yprzeć 
tój kliki, k tó ra  tyle nieszczęść sprow adza 
na A ustrję na polu ekonom icznćm .

„Im więcej nowy rząd francuzki wydaje 
okólników  i proklam acji, tćm dosaduiój 
w ykazuje on zbyteczność ostatniego prze
silenia, k tórem u w ładzę ową zawdzięcza.^ 
T rafną tę  uw agę czynią d .-isiaj paryzkie 
Debaty, w skazując na pow tarzający się 
we w szystkich okólnikach i p rok lam a
cjach nowego rządu frazes , że „nic się 
nie zm ieniło w insty tucjach, k tóre  rządzą 
F ra n c ją .11 Słusznie bowiem zapytać się 
m ożna: jeżeli się nic nie zm ieniło, w j a 
kim  celu nastąp iła  zm iana rząd u ?

N a to pytanie nie daje odpowiedzi okól
n ik  p. B r o g l i e .

Nordd. allg. Ztg zaprzecza pogłosce, 
jak o b y  „ks. B ism ark pomimo gorącego 
wyraźnie objawionego życzenia cesarza 
austrjackiego nie w ybierał się do W ie- 
dn ia“. Zaprzeczenie to jest tak  w rodzaju 
w yroczni delfiekich napisane, źe nie w ia
domo, czemu Nordd. allg. Ztg zaprzecza: 
czy tem u, że cesarz austrjack i objaw ił 
życzenie oglądania ks. B ism arka W W ie
d n iu?  — czy tem u , źe ks. B ism ark tam  
się nie w ybiera?

Kursa. — Wiedeń 10 czerwca godz.— .— 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.40. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.40.—Losy 
z 1860 r. 99.25. — Akcje banku 964. —. — 
Akcje kredytowe 269.50.—Londyn 111. —.50 
Srebro 111.50. ■— D ukat—. —. — Lombardy 
185.— . — Losy z 1864 r. 133. —. — Akcje 
franko-austr. 104. —. — Napoleony 8.93. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 218. —. •— Akcje 
kolei lwow. czerń. 139.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 123.— . — Akcje banku związków. 
77. —. — Oblig. indemn. gal. 74 .75.— Akcje 
banku wied. dla obrotu 158.— .—Akcje anglo- 
banku 194. —. — Akcje kolei rząd. 331.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . —. — Kolei Rudolfa 
159.—. — Tramway 270. —. Banku budowy 
130,—. — Akcje kolei wschodnićj 96.—. — 
Akcje banku anglo węg. —. —. — Akcje kolei 
zjedn. 146. —. — Losy tureckie 68. —.— Losy 
premj. węg. 87.50.— Akcje kolei bogumińskićj
162.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 223.—._
Akcje kolei półn. zaehodn. 208, —.— Akcje 
franco-hungaria 40. —. — Ogólny bank austr. 
150. —.— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —. —.

Usposobienie giełdy:

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Dr.
A D W O K A T

otworzył biuro swoje w K r a k o w i e  
Grodzkiej pod 1. 87/227 Gm. II na  

(4370 5 6).

przy ulicy 
I  piętrze.

Lekarz zpów i dentysta
m agister  Adolf Lehrer z Wiednia
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że  wyrabia bardzo piękne sztuczne

zeby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną m asą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9 z rana do 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod ITr. 9 i  na  I. piętrze naprzeciw han

dlu pana Karczmarskiego. (4386 5-10).

i. DWORSKI
W KRAKOWIE f-?)0924

R y n e l c  G r ł ó w n y  L .  1 < Ł ,

utrzym ują na składzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

Księgarnia
wydawnictwa dzieł tanich, i poży

tecznych w Krakowie
otrzymała z najsławniejszej fabryki w Monachium

150
pysznych oryginalnych okazów 
olejnych druków na papierze

różnej treści, które ty lko—przez 14 dni w tejże 
księgarni widzieć i po nader przystępnych cenach 
n a  p łó tn ie  z ram am i ozdobnem i lub bez tychże 

zamawiać można. (4392).

Ważne jako podarunek dla 
przystępujących do bierzmowania

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków

1 .  HERZA
zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 

platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes 
poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancyą we 

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniej.

G enew skie z e g a rk i k ieszonkow e.
Srebrny cylinder z 4 rubinam i. . . . . . . .  10— 13 fl.

z obwódką złotą i spreź. 13— 15 
13— 18

Lodownia w wozie kolejowym
Austr. Stowarzyszenie dia Handlu i zaopatrzenia

(dawniej F . Balii)
(Oester. Handels- u. Approvisionirungs -Yerein)

Fleischabtheilung Grossmarkihalle w  Wiedniu
zawiadam ia niniejszem P. T. przesyłających z Bukow iny i S alicy i, że mięso przesyła sie na 
całej linii aż  do W iednia w w ozach kolejow ych, n apełn ionych  lodem . — K orzystając z tej 
sposobności polecamy przesyłkę w ołow iny, c ie lęc iny  i w ieprzow iny, których ja k  najkorzy

stniejszą sprzedażą się zajmujemy. (4356 6-6).

damski . 
z podwójna kopertą . . . 16—17

14— 17
16— 19
20—23
18—23

na Rybakach za przewozem naprzeciw zamku jest 
każdego czasu do w y n a j ę c i a ,  a m ianowicie: 3 
pokoje, kuchnia, stajnia, piwnica, strych i ogród. 
Bliższa wiadomość na miejscu u  właściciela pana 

Seymana. (4389 3-3).

ec

Med. płynny

Cukier ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszonej metody D ra H agera 
na niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd

kowe. 1 flaszka 70 ct.

]VLaść żelezista
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. KraPa Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz

czenia zębów.
1 flaszk?a wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszej jakości ma zawsze na

składzie 3984 (-?)
Józef G-oldLwasser S 
w Krakowie, na  Stradomiu w domu B

„ z kryształ, szkłem . . . .
anker z 15 rubinam i ..................

„ z srebr. kop. wewnątrz
„ z podwójną k o p e r tą .. .
» V r. lepszy 24— 28
„ z kryształ, s z k łe m   18—25

zeg arek ' z podwójn. kop. dla wojsk. 2g—30
Cylinder re m o n to a r ............................ 22—26
A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35 

„ z podwójną kopertą . .  . 36—40
„ z kryszt. szk łem  30—36

anker armee-rem oatoirs ..................  38- -45 .
Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 ,

emaliowany  ................  30—36 ,
ze złotą kopertą wewu  35—40 ,
emaliow. z brylantam i . . . .  40—48 ,
z kryształ, s z k ł em. . . . . . . . .  32—45 ,

„ „ z  podw. kopertą 8 r u b i n . . .  40 -48 ,
„ „ emal. z b ry la n ta m i.......  50—65 ,
„ „ anker z 15 rub in .........  38—44 ,
„ „ bardzo elegancki . . . . . . . .  .<5—60 ,
a „ z  podwójną k o p e r tą   55— 65 r
n n bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 r
„ anker z kryształ, szk łem ..............  45—75 r
„ damskie zegarki ankrow e „ . 40—48 „
„ „ anker z kryszt. szkłem  . . .  45—60 „
„ „  z podwójną k o p e r tą   50—60 „
„ rem ontoirs 70, 80, 90—100"
„ „ z podw. k o p ...  100, 110, 120—150 „

Remontoary dla myśliw. i dla rzem ieśl
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z godzinam i....................................  7
„ a same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za

palania św iecy.............................. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych.................................... 12, 13— 14 „

P rzen o śn e  z e g a ry  d la  k o n tro lo w an ia  s tra ż n ik ó w .
na 6 staeyj, werk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ...... 40—48 „

Takie same nieprzenośne na j edną staej ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. '
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50 60

70 do 100 złr.

Pendułow e zeg a ry  w łasn e j fa b ry k i z 2-letniem  
poręczeniem .

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19", 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.
$f&F~ Reparacye uskutecznia się najstaranniej. 
IMF" Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto
wą lub za poprzedniem przesłaniem  naleźytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 

‘ące s ię , ponatychmiastowem odesłaniu, wymie
nia się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

m r  Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła sie 
zegarki, i łańcuszki do wyboru.

Do ła sk a w e g o  uw zględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku; 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta 
niości i trwałości. 3838(46-50)

Zabawki i gry towarzyskie.
Uw zględnia się przy tern każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie, nie masz w W ie

dniu drugiego h an d lu , w którym  sprzedawano towary w bardziej urozmaiconym wyborze i po cenach 
tak  dostępnych. Rozmaite interesujące gry pouczające dla młodzieży szkolnej, jako  też ogromny wy
bór nowych zajm ujących gier towarzyskich dla dzieci wszelkich la t itd. itd.

Przepysznie wystrojone lalki 1 sztuka cent. 
30, 50, 80 złr. 1, 2, 3, 4.

HagŁ- L alki nie ubrane 1 sztuka 10, 20, 30, 40, 
50, 80 cent. 1, 2 złr.

H8fc_ M echaniczne lalki biegające i głos w ydają
ce, poruszające głową, rękam i i nogami 1 szt. 
70, 90 cent. z łr. 1.20.

Gry w lotto i tombolę po cent. 20, 30, 50, 80. 
Młot i dzwonek cnt. 10, 20, 30.
Domino cent. 20, 30, 50, 80.
Piękne szachy z figurami złr. 1 .30, 1 .50 , 2. 
Kręgle cent. 10, 20, 40, 60, 80.
Gry cierpliwości cent. 20, 30, 40, 60, 80 złr. 1. 
Pudełka z budowlami ct. 20, 40, 60, 80 zł. 1 ,1 .5 0  3. 
Gry kubus ct. 30, 60, 70, 90 złr. 1 .20, 2.
Pudełka do roboty ct. 60, 80 złr. 1, 1 .50 , 2. 
Fortepianiki po złr. 1.50, 2, 3, 4.

Kotły, trąby, bębny, skrzypki, gitary, melo- 
dium, kobzy, harmonij ki, dzwonki i inne instru- 
m enta bardzo tanio.

,  Zabawki dla n iem ow ląt'z  drzewa i kauczu
ku cent. 15, 25, 30, 50.
f e  Rozmaite zwierzęta ze skóry cent. 5, 10, 20. 
do złr. 1.

Zwierzęta zupełnie naturalnie odrobione ct. 
50, złr. 1 do 2.
iSiL- Inne zabawki w 1060 sztuk do wyboru ct. 
10 do złr. 4.
!§Ł. Gry towarzyskie od ct. 30, 50 do złr. 2. 

Najnowsze książki z obrazkami dla dziewcząt 
tekstem  i bez tegoż 1 sztuka ct. 10, 15, 25," 45 
65, 80 złr. 1.

Bez żadnego nauczania, dzieci zabawiając się mo 
gą nauczyć się czytać za pomocą nowych pu 
dełek dę czytania z obrazkami 1 sztuka 1 złr. 

Zabawiając m ożna dzieci nauczyć rozmaitych ro
bót ręcznych za pomocą nowych szkółek robo
czych, 1 sztuka ct. 80, złr. 1 .20, 2, 3.

Globusy sztuka ct. 50, 80 złr. 1, 1.50, 2.
L aterna magica, zwana latarn ią  czarnoksięz- 

ką, najprzyjem niejsza rozryw ka dla młodych i 
starych 1 sztuka z 12 obrazkami, ct, 65, 80 — 
złr. 1.50, 2, 3, 4 do 5.
3Sh- 1 m ały gazowy instrum ent szklany zwany 
cudownym ptakiem , za pomocą którego do złu
dzenia m ożna naśladować śpiew każdego ptaka, 
ta  wielce zajm ująca zabawka kosztuje tylko 
25 cent.
|jŁ- Angielskie pudełka z narzędziam i, napełnio
ne wszystkiemi narzędziam i w domu używane- 
m i; 1 pudełko złr. 1, 1 .50, 2 ,2 .5 0 , 3 ,4 , takież 
same dla dzieci ct. 25, 35, 60, 80 złr. 1.

Doskonałe froeblowskie gry dla sam oistne
go zajęcia w wielkim wyborze, dla chłopców i 
dziewcząt wszelkiego wieku 1 gra ct. 80, złr. 
1.50, 2 .50 , 3, 3 .50.

E5SŁ- D rukarnie kom pletne z alfabetami i narzę
dziami dla dorosłych dzieci ct. 85, złr. 1 20 
1.80, 2 .50 , 3, 4 do 5.

S A .  P iękna książeczka do znaczenia i wyszywa
nia  z 30 nowemi wzorami za 5 ct.

Inne pouczające gry w wielkim wyborze.
Rozmaite zabawki w pudełkach spakowane w 100 

rozlicznych rodzajach do wyboru, dla dziewcząt 
i chłopców za sztukę 10 ,20,40, 60 ct. złr. 1, 2. 

, ! S F “ Zdum ienie i ro z ry w k ę  
sprawiają nowe salonowe ognie sztuczne, nie wy

dające żadnego przykrego zapachu, w bardzo u- 
rozmaiconym wyborze, sztuka 3, 5, 8, 10, 15 ct.

Piecyki, kuchenki, stajenki, sklepy, pokoje, 
salony, wszystko zaopatrzone w sprzęty lub 
bez nich.

Dziecinne tea tra  35, 60 ct. 1 .20  złr.

Skarbonki 10, 20, 30 cnt. (3561 8-12).
Gra metamorfoz ct. 20, 4 60, 80.
Ruletka ct. 35, 50, 80 złr. 1.
Myszki z przyrządem  do biegania ct. 60.
Kolej żelazna z pociągiem złr. 1.50, 2, 2,80. 
Dziecinne zegarki bijące ct. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40.
1S8Ł- Pistolety, karabiny i broń strzelająca 1 szt. 

ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1 .30 , 1.50.
Szable blaszane ct. 20, 3 >, 40, stalowe ct. 

90 złr. 1.30.
W ielki wybór zabawek m agnetycznych pły

wających w wodzie w kierunku m agnesu 1 pu
dełko ct. 15, 20, 30, 50, 80.
3Ł- Serwisy porcelanowe do kawy, herbaty  i j e 
dzenia, według wielkości ct. 60, 80, złr. 1, 1.50 
2, 2.50.

Bardzo interesujące i zabawne dla każdego 
wieku są nowo całkiem urządzone skrzynki cza
rodziejskie. Je s t zwłaszcza jed n a  śliczna kaset
ka z rozmaltemi nader skomplikowanemi ezaro- 
dziejskiemi przyrządam i; a  wszystko z dokła- 
dnem wyjaśnieniem , ta k , że każdy ze wszelką 
łatwością wykonywać może najpiękniejsze cza
rodziejskie sztuki a la profesor Bosco. 1 kaset
ka, stosownie do ilości aparatów  złr. 1 .40 , 1 .80 
2.30, 2 .80 , 3 .50.

(Ł - Ziemia i je j m ieszkańcy, zabaw ka bardzo 
zalecająca się dla dzieci ju ż  dobrze pojmują- 
eych; jestto  pudełko zawierające dokładnie we
dług praw ideł odrobiony globus tudzież wszyst
kich mieszkańców św iata w ich narodowych u 
b iorach, kolorowanych; pod każdym  nazwisko 
w 3 językach, kosztuje tylko ct. 35.

Zwierzęta skórą pokryte, bardzo trwałe, 1 
sztuka ct. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

Rozmaito zwierzęta z naturalnym  głosem 
ct. 50, 80, złr. 1, 1 .30 , 1 .50, 2, 2.50.

Z blachy bardzo trwało wyrobione i pięknie 
pomalowane powozy, kabryolety, kocze, nakry, 
komfortable i inne pojazdy, wszystkie z końmi 
ct. 30, 50, złr. 1, 1.50.

- W iedeńska kolej żelazna konna, koleje że
lazne i statki po ct. 50, 80, ztr 1, 1.50.

Fotograf, wesoła gra, przy której rzeczywi
ste portrety wykonywać m ożna 1 sztuka z wy
jaśnieniem  ct. 20, 40.

Przybory do pisania i rysunku. — Każde 
dziecko bez wszelkich wiadomości przedwstęp
nych może prędko nauczyć się pisać i rysować. 
Jeden  przybor oddzielnie dla każdego przed
miotu ct. 40, 60, 80.

Gra, rycerska ct. 50, 80.
Gra wyścigowa ct. 90, złr. 1 .30.
Gra zapytań i odpowiedzi bardzo komicz. ct. 10
Najnowsze pistolety wiatrówki ct. 20, 30, 70.
K arabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1.20.
Szable blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1.

Mały wojownik. Kom pletne bardzo piekne 
uzbrojenie składające się z 1 szabli, z pochwy,
1 karabinu z bagnetem , 1 ładownicy, 1 czaka, 
wszystko razem  złr. 1 .20, w najlepszym  gatun 
ku  złr. 2 .50 , 3 .50 .

Najnowsze wesołe zabawki. 1 połapka na 
dziewczyny 5 ct. Kogo świerzbi ten niech się 
podrapie, 1 sztuka, drapaczki po grzbiecie ze 
zwierciadłem ct. 20.

Nowa zabawka Csinelle, z m echanika, bar
dzo upodobana przez małe dzieci 1 szt. średniej 
wielkości ct. 25, 45; większy gatunek  ct. 65.

Zabawne cygarniczki przedstawiające szewca 
przy roboczym stole, który gdy si« -z cygarnicz
k i pali, porusza, rękam i i nogami 1 szt. 60 ct.

Na p ierw szych  teg o ro czn y ch  (1873) w ielkich konkurency jnych  p ró b ach  k o s ia re k  o trzy 
ma! y  z pomiędzy najznakom itszych angielskich i am erykańskich fabrykantów  właśnie k o sia rk i

Waltera a . Wood’a
p ie rw szą  n ag ro d ę  w Pau (Francya) — jed y n ą  n a g ro d ą  (srebrny medal) w A yr (Szkocya).

Jeneralna ajencja i skład

A. MACKEAN’A & Co. W
C h a m p i o n "  maszyna do koszenia zboża i traw y fl. 455 w. a. 

Nowa pa ten to w an a  m aszyna do k o sz en ia  tra w y  z żelaznemi ram am i fl. 295 w. a.
Transito o fl. 10 taniej.

Prospekta i objaśnienia darmo i franko. (4369 6-8)

I

Miały czarnoltsiężnilT.
Zapomocą poniższych przyrządów czarnoksięskich m ożna pojedyncze osoby, lub naw et całe 

towarzystwa zabawić w sposób nadzwyczaj zajm ujący. P rzyrządy te są w tak  zdumiewająy sposób 
skombinowane, źe tylko posiadacz ich je s t w stanie ogtadać rozm aite sztuki za pomocą ich wyko- 
nywane; osoba niewtajem niczona może całe godziny nad niemi łam ać sobie głowę nie, doszedłszy do 
żadnych rezultatów. —- Do wszystkich aparatów  doDcza się wyjaśnienie.

Czarodziejskie kości, padające na  komendę 50 ct. 
Takież same podwójne złr. 1.30 
Pudełko eskam otera, w którem  wszystko znika i 

na  zawołanie wszystko powraca do życia 4 złr 
Magazyn wstążek w ustach 25 ct.
Przyrząd rozm nażający złr. 1.20.
Nauczę karty  tańczyć. 50 ct.
U rna z kośćmi, czyli tajem nica odgadywania, 70 ct. 
Czarodziejskie kule. Sześć wielkich kul można 

zmienić w jedną, 3 złr.
Przyrząd do p isania; ale gdzie atram ent? 50 ct. 
Samobójstwo sztyletem. 20 ct.
Jak i to kolor? Czerwony i zielony, gdy się połączą, 

żaden z nich, ,v0 ct.

W ysadzić place przez każdy kapelusz. 1 szt. ct. 35.
Zniknięcie monety, ct. 25
Czarodziejski młot. Za każem  udrzeniem  znika 

jeden  przedmiot 70 ct.
Kieszonkowe krzesiwo: kto je  otworzy otrzyma 

dukata, 45 ct.
2 K ubki; w jeden  wkładam  cośkolwiek, gdzie to 

stę znajduje? 80. ct.
Kłopotliwy nosigrosz, zawsze pełen pieniędzy i zaw

sze próżny 20 ct.
Ja jko  Kolum ba, kto je  postawi? 85 et.
Gra karciana. Gdzie karta  ma się ukazać? 65 ct.
Tańcujące karty  40 ct.
Jedna k a rta , a jed n ak  nikt je j nie zna 40 ct.
Czarodziejska butelka nie wyczerpane źródło, z 

którego sześć gatunków napoju nalać m ożna , 
1 sztuka 3 złr. 50 ct.

Moździerz czarowniczy, w którym  wszystko tłuc 
i niszczyć można np. zegarki, szkło iid. złr 2.50

Niezniszczony sznur; rozcina się go ■ rzed pubhcz- 
nośzią, a jednak  je s t cały, 65 ct.

Czarodziejski lejek, lub sposób zrobienia niemo- 
żebnego możebnem, 60 ct.

- Skarbonka, ale gdzie pieniądze? 25 ct.
W '  Je s t jeszcze wiele innych przyżądów, lecz te z b raku miejsca nie m oga’ bvć tu wymienione.

Mnóstwo innych zabawek i gier towarzyskich, których wszystkich nazwać nie podobno po wy
żej przytoczonych cenach, wyłącznie i jedynie otrzym ać m ożna w składzie niżej podpisanym. Cenniki 
bardzo zajm ujące wydają się bezpłatnie.

Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrasse, 26.

|W  drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralicłiowskiego.


